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J?,ozmowa-~t jeźys-.erem~ LIDIĄ ZAMKOW 

NA dużą scen._ę ;.; Teatru ,= · i;ja wqjny trqjań.skiej, " jaka zda_- do książek w celu ,kónfr.ont~cji, 
im. "Y. y-spians~_iego v~ _ ~ ... ~·zy_ła się w li-tepl}m:ze. Sama T!() ali: wc?"eśnięj nisd~' s_ię nie su~f!-~ 

. Katowt.cach ~- wchodzi ;: ja Jest dla. Szelćsp1rąAylko umow _ruJę komentarzami. 
sztuka Szekspira Sławna , :5 nym znakiem. Szek!ipi-r p.rze7;ył • J k' · . t 

. . . . .; · . '.' . ·· :: Armadę a -nie Grec· i isaro 'S - .a •. im.a pani gys em pr~-
hi_ stor.za. o Troi~usie t Kresy• ;; wo· J··n· ' . . ·. J_§h . ri :\1 . d . 01? Przycho<tzi pani ·Q,o zespołu . „ . _ . :i i.e z pozycJ1 SWQIC .,µpsw1;;. . .;. ~ . · . 
dz~e .;'. /e_st. tg ponoć n:a1bą:r- : czeń. Shgl ten surowy po.Pział na z go~Pt?!f koncep~JO. sztuki, c~y 
d7te_;_J ~ cyntc~na t:i:gi~ome„ § 'ł;~~oiiców i agresorów, stąd t~k ro~zt/il O!Jardopiero w trakcie ., 
dia Szekspira; Poswtęcona. ;: sune akcenty antywojenne w u--~ proo . . 

: J:OOjnie _ tr?jat'i_s ~t.!j,; nie m'1 i t":"o;:~· -~~~ślę~ żę ż tycp. __ ,vz(łę~'\~- -""- ·Gdy zaczynam próby,_ sztu-
7ed-n-~i~-wspo~-n-ego--~~>W~-&~kev;-~~~~·'«!ł1~~~e ~1~un.1;m.~~Qb:­
, heroicznymi ideał-ami stare] :: szczegolme zroz1.,1mrn.ły. Ę.1ę_qys . 2 myslOf!.fł. -w gomu pracuJę zwy- -

iegendy. Nie cep.io,no też i w Prapże, z;:i.raz. po :w,~jnie, po~~kle .nad _nią " ba-Fdzo .długo. _Swój 
oweg_o utworu-zbyt wysoko, - i k~zano „Romeo 1 Julię. w opra:: .tp r oJekt prz~dstaw~am - -akti;>.rqm, 

. · . "' . - -::c ~1e ?1:>02:-U koncent~acn~ego; My~ ;ale- w- trakc1ę · prob I}racUJemy 
zar~uca.Jąc . mu v,ziwacz11e E sl„ ze ·nie trzeba się u·c1ekac d,... · · · · ' -1 · ł · . 'ł l' -.-. l b !. ' _ : "'' . · .• . ~ -_, "'.,.JUZ WSpO me - -ca y zeepO · rea 1- -
P?'."'YSly t s a ą,)c kompoz11- ~! sztucznych _de}Qrm~CJl, skoro w za_,torskt_ - i inspiracj~ jest obo-
cy3ną._ E 'dorobku- SzekspiE-a znajpnje się ~~pólna, jj:i. daję pięrwsze tropy, a 

. , . . . . . ut~~;. k tóry. -~$l~_-m11je si .~ istotą ł-cenpgraf, kompozyt~r rozwijają 
II WOJ na sw1atowa przyniosła ~ wp-J:nY w ~posob Pt~g,ramo~y. · fj e dalej . _ . · 

jednak pełną rehabilitację tego ."' - . · - '~ . · ' . . . . . . 
dzieł~ i uczyniła -je zrozuińia- ,,.. - 8ohd~n. _, ~(;)rzeniews~= .. -:-. Wylansowała -pani w. _Ka-
łym-. w świetle jej doświadczeń dwukrotnie insGentzowal „Troi towicąch Jer-zeg.o 11!Jskala )Q,k;o 
wydarzel}.ia w 'Froi zyska~y wy- · lusa:'- w. P_ols~e~ G_ź1J szu~afa ~cen_oflrafa. _ . .[uz ar:irm 11;t~·kę , 
llłiar~, współczesny, przybJiż.a.j:ąc . P?-m .z_·bieznosci z J_ego 'l'ef!ltza- przyg_oto-w.u3e z ~antą\ C~.yzby 
nam·prawdę~o ludziac!t zmęcio- , cJq, czy poszla pani odmte1lf\l\ ianpsiJf> sig na. dalszą U!sp6i-
ny.ch bezsensowną wo3pą , _,. drog<f? prac i· 
· . Wej_ście „Troilusa i K,resydy" _ Przedstawienie Korz~niew- --:- z pracą Jerzego M05kala:·~e-

. na scenę ~olską . uła~_w1ł . ~ow_y . skie.go było kulturalne i elegan.e- tl~nęłi:'-m ~ię w telewiz:j-i i uw~ii­
przekład i J5ole_Jne ii:sseI}.lZ!lCJe . kie. moje będzie zupełnfe"inne __,, . łłl.m, ze me wyczerpUJ~ on~ Jego . 
Bohdan3: _ ~?rtemewskrego, .. Jwo: według mnie - dzikie. i barb~- móżliwoścf„ Po „Zmart:wychwsta 

- :zące pew1~~- rr}Odel _nowoczes.n.eJ rzyńskje ,,_, w tej sztuce wszystko niu:• przekonałat? się_ ,ż~ miał~m 
mię-~pre~acF tęgo dz1eła. . . jest skażop.e wojną: także miłość . racJę. Mam zamiar daleJ z mm 
· K~tow~c~1 spekt~kl pr~y.go-to- i ~cały ·szeroĘ:i -mi).r~ines spra~r wspó,Ypraco;v~ć, tak, jak w Kra­

wuJe L1d1a ,ząwk~w, · i:ezyser z ludzkieh. Trudno w . tych wavu~- kow1ę pracuJę stale z ·Krystyn!\ 
Krakowa, ktora na scenie · kato- ka h śl , _ kł d . „ · Dl t Zachwatowicz. 
wickiej. stworzyła w 011tatnich la- c .m:f, ~c o u ·a nosc1_. a ~- . 
tach w1~11e :pię~nych przedsta- . go m1ł~c Jest zuchwała 1 ll!lt_ar: "' - Ja_k to się -qzieje,. te. dl~ 
wieP.. c~ywa. - · Katowic-~ twor:z11 'pani więceJ 

.. · - - niż dZ-a- K'l'akowa? Nie mam na 
.: ~! . < - Pani nowll propQz1Jcja Jest ."7 Jaką _zas~~ę przyj'!11'ujt -~ myśli tylko tę.(Ltru, ale 'l'Ównież 
· inoy;u potężny'(}i widowiskiem , ni w rea~iza~3i ~lasyki, l;ct6Tll te1.ewizję. _. · 

,..- -wojennym. Co panią zaintere- cg.ę~~o P.01q,wia się po4, szylaen! ( . , 
0 

•• 

~owaio w t11J1} w!ft~śni~ ł!-ttv~'l'~e _ł ... Lidii ~amkow?_ _ "' :- Krakow j~st. - ~~do~nym 
Szekspira? . · · . • . . . _miastem w s~ns1ę msp_1racJ1. Je-

. '° c < . _, -. 0CZfV:'°~s~ie staram się J ~. U~ . IO twói;cza atmosfera je~t .l}~epo-
• - Trz~ r~r .zab1~rąłam się cdo - WSJ?Ołczesmc. i c;idmonumen~ahze.~ wtarzalna, pomaga w rozwoju du 
Je~o real!zac31_ i .d~p1i:ro v.; K~to- - wac,, pokazac ł ą w. wy~1ar.acp · chowym. Ale· pracuje się lepiej 
wrcach udało m1 się - Ją sfmahzo.7 wspQłczesne~o czło\y1~ka i wspól gdźie indziej 
waćJ Po raz pierWS?:Y miałam re- czesnej formy. Klasyce odbieram '" · • _, 
żysetować „TroiltJsa 1

' W Teą.trze .. obyczajowość za cenę filozofii. „ - /a~ą. ko!_ejną " ·P'Yf'n!'if?"ł 
Dramatycznym w Warszłlwie, t W sztukach F,osyjskicb nazywam przygotu1e pani_ d~a K a.tpwic? 
ale przeszkodziły mi „Imiona wła i to: „ods~mowarzeniem". U Szek­
dzy'' Broszkiewicza, potem w -te- ·spi·ra starałam się _ zli)cwidować 
atrze SJowackiego n~e wys~łe_ ,_ - baro}f; . Oprae_owufąc sztuk<i, rzad!:. 

;:;. innych powodów. Wiedziałal).1 · ·lco dlatego korz.-ystam' z pdmocni 
jednak„ że mu&ze _,w·rpcić -do ~go-. czej Uter!ltu-ry ~ wystarczy mi 
utworu • .I.est to, -mah:n zdaE.iem, sal'p tekst. Jestem. tylko ja i au• 
naj~r~ttę~ _ ~sp~~-~~~a: .• ~:.~~~~ą ' tf,r. Póteµi oczy~iśęj.e· zag~łl!ianr 

'!-

- Chyba „Kordiana". 
~ Dzięk"'.ję za rozm_owę ł ~'li-„ 

e~ę po·myśl'!loś!=i 1.P prą.c·{J. · 

. Roz'!ll'LWia,la: . ..: 

g~n.a T-. Sławińs~~ 
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